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WIADOMOŚCI KRAJOWE, okrrwała pozorem gorliwości nienawistne twe 


Warsza 8 STYCNIA. 

(Z Gixet Warszawskich.) 
WraDOMOŚCURZĘ0OWA. — W dniu wczo- 
ravczem o godzinie Aciev zrana pawrórił do 
Stolicy, wysłans od Dyktatora do Petersburga 
Podpułkownik Wyleżyński. które 
przewiózł, adressowane do JW, Sobolewskiego 
byłego-Trezvduiacego 


Denesze, 


w Radzie Administra- 
cvtnev, zapowiadają bezzwłoczny powrot Pana 
Jezierskiego, iedriego Członków Deputacvi. 
Z powodu tego uwiadomienia iako i dla wy» 
Tzeczenią względem dalszych sposobów zabez- 
pieczenia bytu Narodowego, i obmyślenia 
stósownrch do tego celn działań, postanowił 
Dvktator na przedstawienie Rady Naywyższey 


N.radowóv, zwołać obie Izby Seymowe na 
dzień 17 b. m. 


ROZKAZ DZIENNY. 


W Kwatrrze Gidwney dnia 3 Styrznia 
w Worszawie 1851 r. 


Oskoncx OxrczyzNt! Dość długo esobistość 


cel», i niecne poiedynczych osób donoszenta nie 
pozwalały wznieść sie szlachetnemu o dobro 
publiczne usiłowaniu. Dziś kiedy miłość oy- 
czvzny która wszvstkich serca ożrwia, wszel- 
kie osobiste widoki usunać powinna, mogę 
zanfać , iż ścślóv ieszcze wzmacniając węzły, 
które szeregach iefnorzay 
dacie młodszym towarzyszoni waszęm prze- 
kład posłuszeństwa i jedności, które sa kó- 


niecznym dobrege powodzenia warnnkiem. 


was w bratnich 


Tworzące się hufce powstania narodowego, 
na was Się zapatruia, w waszév szkole kształ- 
cić się maią, Przekon vcie ich, iż w sercach 
dobro inne 


względy przeważa. 


publiczne wszystkie 


Gdyby nawet w szere- 


waszych 


gach waszych znavdować sie mogli tac. coby 
mn'éy bvli szczęśliwemi w pozcskania mi- 
łości tow»rzyszów broni, dobra krain, Frnor 
imienia po'skiegoe wymapaia abv im na helu 
walno było udowodnić, Że krew Polska 
Kiedy oyczyzna woła, 


sławy, 


w żyłach ich płynie. 


avnowie jeřnčy matki z jednakowym na głos 
iev pospieszą zapałem, 1 nie znaydzie się 
taki cohy na Święte powinności niebaczny, 
niepewnym na drodze honoru postępował 
krokiem. 

Woyskowi wszelkiego stopnia i broni! 

Duch który was eżywia, ten zapał szlachę- 
tny, 


przytluraić, ale i oslabić me zdołały, to wła- 


ktorego żadne przeciwności nie tylko 


Ściwe Żałnierzowi Polskiemu poświę enie się 
dla sprawy Narodowóy, ktore mu poważanie 
obcych ziednało, iak nadały wam iuż prawo 
do wdzięczności współobywateli, tak nieza- 
wodna staia się rękoyinig, Że nadzieje iakie 
w was leszcze oyczyzna pokłada, zawiedzio- 
nemi nie będą. 

Jedność i wytrwałość pokonaia wszystkie 
żrudnoś.i, a moie nayprzyiemnieysze dostanie 
się powołanie: szlachetnemu poświęceniu się 
waszeinu zaszczytną oddawac sprawiedliwość. 

DYKTATOR 
(podpisano) CHŁOPICKI. 
Za zgodność z Oryginalem: 
Szef Sztabu Głównego, 
Jenerał Brygady Mrożiński. 

DYKTATOR mianował P. Antoniego Maiewe 
skiego Mecenasa, Wice-Prezydentem miasta 
stolecznego Warszawy. 


Były viceprezydent Lubowidzki od dni kil- 
ku nie wiadomo gdzie się podział. Przeniesio- 
ny z lazaretu Ujazdowskiego do brata, gdzie 
nagle zniknął i naytroskliwićy jest wyszu- 
kiw:ny., — Mówią że Czarnecki były rar 
dny miasta 
gu; z 


trupowi a sam zemknał za pasaportem. 


Warszawy, mieszka w Hambur- 


porady łeb 


Rużnieckiego strzelił w 


Onegday doniesiono, że były Vice Prezy» 
dent Lubowidzki znay duie się w klasztorze 
Svkramentek, natychmiast otoczono klasztor, 
nasiąpiła Ścisła rewizya, lecz tam znaydowałą 
się tylko iego Żona i dzieci. (Jeszcze go 
nie schwytano. ) 

Kilka pism publicznych powtórzyły Żal 
swbdy na piękna płeć narodu naszego, za» 
daiąc onjan Że niedzielą zapału ogolaego; 

Że nie zapełnia lóż teatrowych; 

Ze nie dzielą zabaw maskarady. 

Jakże piszący nmieweszl! we wszyskie de- 
likatnej uczucia matek narodu; wszakże to 
one naydroższą rzecz poświęciły narodowi, 
synów własnych, wyzuwaiąc się z uczucia 
ldź .ia 
słyszeć 


macierzyńskiego, mówiąc do synów; 
bronić swobód kraiowych, wolemy 
o zgonie waszym lak unoszących bhaniebnie 
Życie. 

List z Puław pod dniem 31 z. m. donosi, 
iż po nad Bugiem, 2 naszćy strony, powbi= 
iano chorągwie z napisami tak wielkiemi, że 
je z drugićy strony wyraźnie czytać moćna: 
Boc 1 OxczyzNa. — WOLNOŚĆ LUB SMIERĆ. 


Doniesienia z Austryi, a mianowicie z 
Galicyi daią nam do poznania, że Austryą 
nie iest nieprzychylna powstaniu naszeinu,. 
Związek z tym państwem a kraem naszy ią 
pie doznaie Żadnych trudnosci. Mowią nas 
od- 
stapıć Galicyę dla Polski, pod waruakiein, 
aby xiążę Reystadiski, syn Napoleona, był 
krolem Polskim, a dla poparcia tego wni- 


wet, że gabinet Wiedeński ma zamiar 


sku Ściaga woyska swoie naprzeciw Rossji. 
Sa to wszystko nowiny niepewne, ale taka 
Że z zupełnćy wiarogodności nie ogołoconej 
bo przewiedzieć można, Że Austrya obawią 


się z iednóy strony przewagi Rossji, 3 2 


— 39 — = 


drugiey, przv tersżnieyszych okolicznościach 


wpływu 1 ścisłego związku Francuzów z 


namı, Więcćy ieenakże iest podobieństwa, 
iż ściąga swe woyska mad granicę Mossyi 
dla kordonu zdrowia, słychać bowiem, że 
pokazała bliske 


Tarnogrodu, 


cholera się w Satanowie 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
PREzBunRG 21 Grudnia. — Zamknięcie 
nastąpiło, 
dniowem posiedzeniu była wotowana jeszcze 
reprezentacya do J. C. K. M. w ktorćy 


stany składają za ostatnie 


Sey mu Na przedpołu- 


wczorday 


podziękowanie 
które Nayjaśnieyszy Pan ze 
względu koronacyynege ı rekrutowego arty- 
kudu udzielić, =  Wieczo- 
rein była udzielona saukcya. Komnnuisarsem 
krolewskim był X'ażę Karol. 


zezwolenie, 


raczył stanom 


Paryż 23 grudnia. — Pomiędzy osoba- 


mi ujętymi w czasie zgiełku gdy się spra- 
wa exministrów odbywała, a Ktore do zabu- 
rzenia lud nakłaniały, znayduie się kilku 
przebranych xięży 1 Żaniłarimow. Poyimano 
także pewnego exurzędn:ka dworu Karola 
X. przebranego w mundur podpułkownika 
guardy! narodowóy, który rożrzucał pienią- 
Rząd odebrał 


doniesienia przez telegraf, że w niektórych 


dze między pospolstwe, — 


okolicach Fruncyi południowćy chciano w 
ty mże wszeząć zaburzenia , 
lecz wszędzie przeszkodziła 1m gwardya na- 


samyia czasie 


rodowa i udatemniła zamachy Słuzalców 
despotyzinu. 

LospyN 24 Grudnia, —— Kuryer, dziennik 
minisieryalny, tak p'sze pod dniem 21 grue 
dnia: *Mnmiemamy, Że Polacy słusznie spo- 
sobią się do odporu, przeciwko sile, jakaby 
Rossya mogła przeciw nim wyprawić; nale- 


Ży jeduakze przy puścić, iŻ Cesarz nie przy- 


etapi do ostateczności, przed użyciem Środ 
ka układów. Nie może bowiem uważać Po- 
l.ków jako zbuntowanych poduanych, z któ- 
rymi podług zasad samowładztwa, byłoby 
hańba wchodzić w układy. — Cesarz Miko- 
łay, jakkolwiek samowładny, powinien ed- 
różniać mieszk .ńców kraju przybranego , 
od poddanych rossyyskich, 1 wnosić można, iż 
prawe jego zasady nakłonig go do wysłuchania 
żądań Polaków z należną im uwagą, cho- 
ciazby polityka niewskazywała mu tego poe 
trzeby. Przyznać wszakże musiemy, iż po- 
łożenie cesarza Rossyi bardzo jest trudne, 
Uznanie niepodległości Polski i oswobodze- 
nie tylu milionów poddanych, są te Żądania 
do których samovładzca trudno przychylić 
się może, chociażby nawet nieprzewidy wał 
wynikających ztąd skutków. Lecz ci, któ- 
rzy zażądali uzyskania tak ważnych przy- 
zwoleń , musieli 
znanćy 1m mądrości 1 dobroci charakteru cę= 
sarza. Bardzo ważne wszakże punkta są ob- 
jęte w żadaniach , jakie Polacy przedstawili 
z uszanowaniem moaarsze , któremu dziwią 


zasadzać swe nadzieje na 


się jako przyjacielowi, lecz w którym nie- 
chca już widzieć samowładnego Pana. W 
Rossyi rownie jak w prowincyach polskich , 
w woysku rossyyskićwa równie jak w pole 
skiem , znaydują się ludzie, z sercem t z gła- 
wą, przejęci iberalnemi zaszdamij ludzie za 
kteryrma jest zgrozą bezboźną Żgdza panowa- 
nia na uiocy praw boskich, dla ktorćy teraz 
cierpi tak wielka część cywilizowanego świą- 
te. Jeżeli cesarz uzna prawa Polaków, czy= 
liby niemusiałsłuciać podobnych żądań , czę- 
ści swych poddanych ressyyskick ? Jeżeli nie- 
zdoła udowodnić Łolakeui praw , na mocy 
których rzgdzi krajem, „podzielonym: przez 
konklawe Liawa boskiego, jekiniże sposubein 
zdoła przekenać oświecona część swych pod- 
danych ross;yskich , ec la deC) ijlLAG SA* 
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pnych oraw są tylko niewnlnikami jego samo- 
władztwa; że nieimaja Żadoego głosu w rządzie 
którego jedyna dażnościa iest , przykładać się 
do ich <zczęścia ? 

Jeżeli domaganie się swych prew politycz- 
Dych przez ludy (badź nowo, badź od wieków 
podbite) będzie wysłuchane i dozwolone w 
mmonarchijach 
wielkie pytanie, które podług Lafayetta sprze- 


samowładnych, wtenczas to 
ciwia się konstytucyvnym zasadom Francyi i 
Anglii, w krótcebv było rozstrzvygniętćm. 

Sąd imv, iż cesarz Mikołay zdolnvm jest 
do przykładania się do szczęścia swych łudów 
© ile to jest w możności pojedynczego czło» 
wieka; lecz tam gdzie wykształcenie 1uż po- 
stąpiło, ludzie czuja iż niesłuszna jest, aby 
jeden człowiek rządził przeznaczen em mili- 
jonów ladzi, Ż2 trudna iest mieć dobrego 
władzcę z powodu ułomności ludzkiego przy- 
rodzenia; i że dla tego iest powinnością lu- 
dów, użyć madrości navznakornitszych swych 
członków do ułożenia praw i instytucey ma- 
jącyh słażyć do rządzenia ogółu praw, któ- 
rych zgwałcenie ze strony rzadu równie jsk 
ae strony naczelnika bvłoby zdradą. 

Otóż jedyny układ towzrzyski iakiego ża- 
dać można iktóry za kilka lat, zą kilka mie- 
sięcy może de facto będzie uznany u ludów, 
dotychczas nieużywaiących korzyści konsty- 
tucyi. — Byłoby 
zapuszczać się we wnioski 


więcóy niż użytecznem, 
nad postępowae 
miem Cesarza w teraźnieyszćy kryzys pod 


względem wielkićy zasady kanstotnccynów; 
która ile się zdate, równie w Rogsvi jak w 
Polszcze wielki zrobiła postęp.  Spodziewa- 
msy się jednakże, iż o ile to zgadzać się hę- 
dzie z bezpieczeństwem i spokoynościa jego 
kraihw , każe zmienić teraźnieysze instytu- 
cye w sposob zaehęca'acy część oŚwiecunych 
do współdziałania z nm we wszy:tk.ćm tém, 
co inu natchnie iego dobroć, i źe przez to 


usunie wszelkie powody do wewnętrznych 
rozruchów. ,, 


Dnia 10i 11 Styrznia 1831 r. 


Cena Zbóż różnego gatunku na largu 
w Krakowie sprzedawanych. 


fs 2 3. 4. 
Korzec Zł.gr. i Zł. gr. ! ZŁ. gr. ZA. gr. 
— Pszenicy 27 — 26 — 24 — 22 — 
— Zyta 30 — 29 — 28 15 28 — 
— Jęczmienia | 24 — 2315 22 — W — 
— Grochu | 24 —, 23 — 22 15 22 — 
— Owsa 11 — 10 15 10 —i — — 
— Jagieł 35 — 84 — 38; —! 32 — 
— Rzepaku — — — — — = — — 


LOTERYTA KRAIOWA. 

W 433 ciagnieniu dnia 12 Stycznia 1831 
roku w przytomności Osób od Rzadu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 
numera następujące: 

> 50, cer. Bib 02 Ge. == 
Przyszłe 484 ciągnienie dnia 19 Stycznia. 
185i r. przypada. 


W Kantorze gazety krakowskiey dostanie 
MaNiresTru oddzielnie na całym arkuszu dru- 
kowanego. 


DONIESIENIE. 


Kamienica przy ulicy Słakowskiey pod liczbą 402 , iest x wolney reki do sprzedania; życzący iey 


mabydź, uda sie do właściciela tey kamienicy tam mieszkaiacege, 


